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Z, tajemnie zakulisowych 


| 
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— Oświadczam zatem dyrektorowi, że jeżeli zaliczki natychmiast nie dostanę — to się nie ubieram !,,. 


— Dobrze! to ja panią każę odstawić do granicy jako dezertera-markietankę!.., 


OD REDAKCYL. 


Z powodów od Redakcyi niezależnych, 
iiniejszy nunier „Bociana“ wydajemy z kilku- 
Iniowem opóżnieniemi. 

Przepraszając Szan. Czytelników za to 
»póżnienie, donosiiny, że nastepny numer wyj- 
'zie punktualnie I-go czerwca b. r. 


WE * .  Redakcya. 


Ślbny. palee i obr, 
(Moralna bajeczka dla grzecznych chłopczyków). 


Ślubny palec dumny z tego, 

Że był bardzo moeny w zgięciu, 
Sprzeczał się raz z swym kolegą 

Z tym najmniejszym z pośrod pięciu !... 


»Patrz, jam silny, zdrów i gruby 
Wnet się pysznie przyozdobię, 
Lśniące złoto pierwszej próby 
Będę wkrótce miał na sobie !< 


Tak się chełpił simochwalca... 

Mały rzekł zaś: »Dobrze! zróbno, 

By do tak grubego palea 

Dobrać choć sA Ab ślubną!ę > 


Nadszedł upraghióny dzionek — 
Mimo szczerych swych zalotów 
Odebrano mu pierścionek, ) 
Bojąc się, że — pęknąć gotów 1... 


„Wlazł w to złoto „pierwszej piy 
Ten, co nię był. samochw ałkiem, 
Bo ten‘ ślubny» «był za gruby, 

Mały zaś + się nadał całkiem F ; 


ś 
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Podczas budiókośc: z 
Sędzia (do „oskarżonego o uwiedzenie pudzej soy); 


)powiadaj pan gate jak to było? SEE „ĘĄ 


Oskarżony. Przy: zedlem do jego mieszkania z inte- 
'esem. Jego jednak nie zastałem, tylko żonę. 

— No iicóż? - : 

cza Poprosiłą mnie do buduaruw i tam zaczęła mnie 

ałować. **. s 
No, no ?: 
_ Potem „nsiedliśmy na otomancee. 
No, no, i cóż dalej ? 
Gdy wtem jak bomba wpadł ja mąż... 
5 a A bodaj go dyabli wzięli:! 


-S 
~ 


TG 
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MOJA WYCIECZKA D0 WIEDNIA. 


HUMORESKA 


przez 


KAMERTONA. 


E TE ? 


— Lecz pani siostro, przez tak długi czas nie będąc 
„w Wiedniu. mówię niemczyzną, która tak 'dalece różni 
się od wiedeńskiej, że: 
— Któżby na to zważał podczas pogrzebu, mój 
>racie?:.. i 
- — Opierałsm się*jeszcze dopółż: było można, ale nie 
iługo było można. 
Do próśb matki przyłączyła się Wilhelminka i Au- 
gustynka, wreszcie wdała się i kaw alerya. 
= Wir hopen, lieber Herr. Hofrath, 
a porucznik z drugiej strony, przyczem obydwaj silnie 
„ściskali mnie za ręce. 
Cóż było począć? Zdecydowałem sięwypalićmówkę. 


Gdyby ja był kto stenografował, przepisałbym ja p 


tutaj i cieniom Ś. p. chirurga filozofii poświęcił moją ra- 


motę, Stenografa jednak nie było, a tak.zaginął bezpo- | 


wrotnie ten wysiłek mojej elokwencyi, w ypowiedzianej 
niemczyzną, której tak świetne próbki dałem w Oderbergu. 
Przyznać jednak należy poczciwym słuchaczom, . że 


mówki tej słuchali z takiem namaszczeniem; z= jakiem . 
była wypowiedzianą. 
Mówiłem howiem z namaszczeniem, to rzęcz nie- 


zawodna. Głos mi drżał. Gjiym nie był pewny ‘jakiej 
końcówki, gdym się obawiał zbyt grubego. gramaty- 
cznego błędu, zaczynałem wtedy łkać i ocierałem łzy 
chustką. 

Jakim sposobem dobrnąłem do końca nie wywo- 
_ ławszy homerycznego śmiechu, tego sam nie wiem, dosyć 
że dobrnałem. 
s Gdym skończył, otarłem pot z czoła i odszedłem 


| od świeżej mogiły. 


Miałem zamiar zamieszać się w tłumie i zniknąć. 
Nie udało się to jednakże. W -odwrocie nieszczę- 
z iache ało, żem się AUE Oko. w oko z porucznikiem 
i rotmistrzem. 


i w oba P liczki, SBSS cingte: Hofrathem i zna: 
Á > 


ad 


Šie werden 
nicht unsere Bitte abschladen — mówił rotmistrz z jednej, | 


f 


EBRO CFE ASNE 
HARS % x 
Jedno za drugie. 
— Och! te kobiety — zawołał młody nieprzyjaciel 
płci pięknej — one nam dnie çałe zaprawiają goryczą!... 
— Ale zato osładzają noce —- dodał jeden z do- 
wcipnych słuchaczy. 


lą: 


> 


KTÓRĘDY. 


— Antik, „Synu, a którędyś ty wrócił WZA: do 
domu? 
— Año! hajbliższom drógom |. 


bez «'lelegraf |...» 


Sprostowanie, 
Pan X.: Któryż dzień W życiu młodego człowieka 
jest najpiękniejszy ? 
Młoda mężatka: Alęż to nie jest dzień.. 


ża, 
Teściowa. 

— Nie moge pojąć, co ty właściwie masz do za- 
rzucenia swojej teściowej. Jestto najpoczciwsza kobieta 
pod słońcem! It 

— Tak? Więc na togjuż zasłużyłem? Wczoraj 
A ALE: a ty już dziś bronisz mojej te- 


Dokładny. 


się po uszy w jednej statystce... - pe 
— Kiedyż to było — pyta go zdziwiony przeją 
— Wczoraj o godzinie dziesiątej wieczór... © 


Któż widział, 
— A więc twoja czcigodna teściowa opuściki j już 
«ten padoł łez i smutku i przeńiosła się tam, 
"wieczny spokój i zgoda? , 
— Nie mów głupstw! Któż TS 
gdzie jest moja teściowa, panował spokój „is zgod: 


c 


Na ulitý: 
— -Dóbrodzieju, cencika bidnemu klice”. 
— Nić mam, przyjaciela.“ k * 


pan AJĘA bo to innych zachęca !... 


AE panuje 
85 


żeby tam, . 


Pan X. opowiada swemu przyjacielowi, że zakochał” $, T 


— E, to mógłbyś pan pizynajmniej SA zów ae 


Ciekawość. 
Pani R. spotyka swoją przyjaciółkę panią S. nader 
„starannie i elegancko ubraną. 
+. — bla kogóż to się ták wystroiłaś ? 
ciekawi 16: 7 
— Czýż jestem dE 
wiedzieć ! — brzmiała odpo iedź. 


pyta ją 


żebym mogła o tem 


5 ; $ 
TAEA, 2 Ki s . s 3 
Tysiąc Andrusów. 
s ! E 
Tysiąc walecznych andrusów ż Zwierzyńca 
Przysięga pijąc: Niechaj trafi ślak! 


Łączmy się bracia z Przegorzał i Tyńca 
I za rogatki maszerujmy tak!... 


Opłaei nam się taka przeprowadzka, 
Już się zieleni dobrze trawka błoń, 
Baśka waryatka i Mańka Zawadzka 
Stargane kiecki niechaj ujmą w dłoń!... 


Rżnie Antik przodem i gra w harmonikę : 
»Za co to pije zwierzyniecki zbój!...< 

W zwartych szeregach pod Cygarfabrykę, 
Spieszą andrusy, niosąc sztandar swój|.. 


Po drodze jeszcze .wstąpili do Szlomki, 

Taki-syn Antik za butelkę haps! 

Z tysiąc gardzieli wzbił się okrzyk gromki: 
Kluwo!... gra brachu — jest na bachę sznapsn... 


„Jokąd spieszyli — odpowiedź jest krótka, 
Nówy podatek wygnał braci z chat, 

* Mówiono, „że ma znacznie zdrożeć wódka, 
Więc: ta szej szukać wyruszyli w świat!. 


cy dzielni i wszyscy w przymierzu, 
Ghóć. kieckę Mańki wicher dumnie wzdął, 

a Dognał feh patrol policyi w Kaźmierzu 

1 pod telegraf do niewoli wziął!.., 


W ciemnościach lochów niejednego sińca 


Brat bratu nabił — straszny losów sąd — 
A nawet Móańvia — Mańcia ze Zwierzyńca 
Z podbitem okiem w trzy dni wyszła ztąd!... 
3 j Krumłowski. 
Sco 


ER 
Przy. egzaminie dojrzałości. 


— więć» bohaterski spełniłby abituryent na 


A; jaki nai rar uważa abituryer 
; r 
a ` Cnotę Lukrecyi.. 


komitym mów cą, a potem wzięli mnie pod ręce i po- 
prowadzili do mojej nieźnajómej siostry i sióstrżęnic. 

Trzeba było wypić aż do dna kielich, : ce 

Pojechaliśmy razem do domu mojej BANA) 
siostry. 

Tu gdym wszedł stanęło mi i przed oczyma nowe 
niebezpieczeństwo. 

W pokoju, do Kora A mnie wprowadzojy *: 0x 
kiwała nas owa nieznajoma moja sąsiadka z 'kótelu-du 
Nord, którą rano oskarżyłem © samobójcze zamiary” 

‘Zem nie krzyknął z, przerażenia nä jej widok, za- 
wdzięczam to tylko temu; że nie jestem nerwowy. 

„ Pani ta, którą wchodzące osoby powitały: - naży- 
wając kuzynką: Karoliną, nie poznała mnie jednak aW. piers. 
swszej chwili, może dlatego, że już się dobrze zmie zchałó. 
i wyszła, aby kazać podać światło. 


Rozsiedliśmy ; Się na krzesłach i fotelach.: Rożmowa -. 


toczyła się około. interesów familijvych, a -mianowicie 


koło“ punktu, AA  pówodu śmierci nieboszczyka, które% 
gośmy właśnie pochowali, na mnie z prasa spada obo- 
wiązek zostania opiekunem, mojej siostry, oraz moich 
siostrzenic * Wilhelminki i Augustynki, i 


Wałosele* tej. podany przez samą. moją „Sióstr, 
znalazł bardzo silne poparcie ze strony..porucznikka i it- , 
mistrza. j 

Zacząłem się wypraszać od tej -gódności, Sa 
'że jej przyjęcie mogłoby mnie postawić w` podejrz niu 
bardzo przykrem, że się wkraść zamierzyłem w obcą 
rodzinę, ażeby jej. majątek objąć w dyspozycyę: 

Nie wiele to jędnak pomogło i już byłbym znie- 
wolony przyjąć godność opiekuna, gdyby nię to, że o- 
tworzyły się drzwi i weszła z lampa owa oe nieznajoma 
z hotelu du Nord. 


— No! — poni śladem sobie — teraz wybuchnie 
katastrofa! 

I nie myliło mnie przeczucie. 

— Przyszedł tam jakiś pan — rzekła pokutująca 


dusza z hotelu du Nord, nie poznając muie jeszcze — 
i powiada, że jest hofrath Baumaitter! nie rozumiem. 
Wszyscy spojrzeli na. mnie, 
— Hofrath Baumritter, przecież to zab zawołali 


Podziękowali mi najczulej za moją mówkę, uca- | 


razem rotmistrz, porucznik, mama, Wilhelminka i Au- 
gustynka. „ 


— Pan jest hofrat' Banariites) — dodała, poznając | 


mnie widocznie, niezr.,cina z hotelu du Nord, 


| który: dzisiaj z fan: 


pan 


SRA 


A 


| 


„z nim załatwię: 


„ranni... 


ya zgabiony ! ! Tylko nadzwyczajna przytomność 


umy i pomysłówność mogła mnie ocalić. 


— Wiem już, wiem — rzek'em półgłosem — niech 
państwo będą cicho — jak najciszej. To jakiś nieszczęśliwy 
'| obłąkany, który.. się przyczepił do, mnie, twierdząc że 


(on jest hofrathem; Baumritterrem, a nie ja. — Niech pań- 


stwo tu posiedzą , xcicho, cichateńko, ja się tam zaraz 


wy prawię go zkąd przyszedł. 
paw dzisiaj rano w hotela du Nord — 


Z Ależ 


'zaczęła moja: poranna, pokutująca dusza. 


+ Cicho | pani, cicho na miłość boską, bo ten waryat 
gotów 'wpaść Ww firyę, zaraz go wyprawię, i wrócę tutaj, 
to się wszystko” wyjaśni. 

„Wszyscy..się. uciszyli. 

3 Wyszedłeńą glo przedpokoju. Był tam hofrath TER 
ritter. we WSR osobie, wieszał właśnie futio swoje 
na PR 


==. Kanie hofrath — rzekłem do niego po cichu 


s|'z tajemniczą miną — przyszedł pan w bardzo nieszczę- 


śliwa chwilę... rotmistrz stzelał,się z porucznikiem, obaj 
„ jabyłem sekundantem... przyniosłem wiadomość... 
panny . „pomdlały.. . trzeźwią je teraz. są porozbierane... 
wejść nie móżną,, siedź pan tu w przedpokoju, cieć 
cichuteńko, najcispej, dopóki pana nie poproszą ,, ja biegnę 


> Po kilku doktorów: 


7 E porwawszy futro, zarzuciłem je na siebie i wy- 
bigętciń- 'spiesząc się, jakby - „mnie kilka regimentów c. k. 


austryackiej kawaleryi gonił 
Nie odetchnąłem, Sekine a nie „zmileł ia zakręcie ja- 
kiejś ulicy. Itu jednak, ie czułem | się jeszcze bezpie- 
cznym. Piechotą nie tak łatwo ujść przed kawa aleryą. 
Szczęściem przejeżdżałą dor óżka, wskoczyłem do niej, 


— Hotel zum Oester chi chen Hof! — zawołałem. 


-Doróžkarz zaciął konia i pojechał. 


— No, — myślę sobie — teraz nie prędko będą 
mogli pomyśleć o pogoni. Hofrath posiedzi z kwandrans 
w przedpokoju. nim się odważy zapukać, oni w salonie 
takze z kwandrans będą czekali, żebym się załatwił 
z awaryatem, Gdy nareszcie wejdzie zniecierpliwiony 
shofrath, wszyscy się zerwą przerażeni, myśląc, że maja 
przee sobą waryata. On będzie gadał o pojedynku, o.dwóch 


ranionych, o zemdleni ` ch, zacznie „się wrzawa, sięna nim 


się to wszystko zakończy i wyjaśni, mogę się w 
wadzić z hotelu zum Oesterreichischer Ho 
tam niebezpieczna, 

żartów.: 7 


A, 


ri 


m 


"Nr: 12. 


Niepodobna. 

— To nie podobna, aby ta kanapa kosztowała 
cię tyle pieniędzy. 

— Ależ zaręczam ci, 

zwykle moja żona spazmów. 


A 


-— na tej kanapie dostaje 


Wspomnienia z czasów szkolnych. 

— Pamięta pan profesor, gdym jeszcze chodził 
pod niego do gimńazyum, jak to pan profesor często 
potrząsał głową? 

— Hm? hm? 

— No, rozumie się nie swoją, tylko moją. 

2% 


WW teatrze. 
— Patrz, jakie ta primadonna ma śliczne kolczyki 
brylantowe. Co ona mogła za nie dać ? 
Mój kochany, badź spokojny, że za to samo co 
ona dała — tybyś ich nie dostał, ` 


we 


Przed szubienicą. 
Kat: Skazany jesteś, mój przyjacielu, na powie- 
szenie. Zanim będę miał ten zaszczyt założyć ci stryczek 


na twój szanowny kark, czy masz jeszcze jakie życzenie? - 


Delrkwent: Owszem! prosiłbym o funt pomadek 
z cukierni Nowińskiego. 


W kąpieli. 


Gość: Hej, łazienny, ja nie mogę znaleźć moich 
spodni,.. 
Łazienny (po daremnem szukaniu): 


dobrodziej bez spodni tu przyszedł ? 


Z miłości. z 
Ona: Widzisz przecie, że o małżeństwię między 
nami nie może być nawet mowy. Aby ci jednak dać 
dowód, że cię kocham, wyjdę za mąż za tego starego: 
niedołęgę barona. i 
Wzięty. i 
— Więc to w tym kościele przed pięciu laty 
brałeś ślub przyjacielu, 
—- Dyabła tam brałem! To mnie wzięto!. 


s 


A może pan 


see >, og * Entan terrible. - ZG: 


BOGIAN. 


BEZ DOWODU. 
— Panno Maryo! ja TMS za panie! Pani mi 
nie wierzysz ? 
Jakże mam panu wierzyć, 
nie zamknęli do domu waryatów. 


RYJ 
> 


skoro pana jeszcze 


ZA KULISAMI. 
— Dziwi się dyrektór, że hie chcę w trykotach 
dzisiaj śpiewać. 
— A naturalnie, bo coś przecie trzeba tej publice 
pokazać! 
sta 


Aforyzmy o kobiecie. 


Nawet najbrzydsza kobieta utrzymuje, że jej wiel- 
biciel ma dobry gust. 


Kobieta dojrzała, Gdczuwa każdy zawód w miłości 


daleko silniej, niż młoda dziewczyna — ale też daleko 
łatwiej i prędzej daje się pocieszyć. 
kd 


Smiech na ustach kobiety wyznaje wszystko, ale 


nie objaśnia niczego. 
$ 


Żaden mężczyzna nie jest panem swego losu — 


żadna kobieta panią swego serca. 
x 


emancypantki 


grug tego co, moda przyniesie. 
T kýchać; są kobiety, które nigdy 


inaczej nie kochały. 
E 


Kobieta nie zawsze. chce kochać — ale zawsze 
chce się PRAĆ 


* 


Gdyby Toy mężczyźni kochali się Kii plato- 


nicznie — świat a. wkrótce ` 'wymrzeć. 
* SZĄ KULISAMI. ke 


czuję się królem !. ŻW. i 
"Ale masz pa i WE jak jednę Poko PAU 


Ki 
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Przyjechałem, zażądałem rachunku i zapłaciłem. 

Ręce mi się trzęsły gdym płacił, pilno mi było. 
Nie miałem czasu pomyśleć o tem, że przy płaceniu 
mignęło mi przed oczyma w mojej portmonetce, którą 
mam zwyczaj nosić w kieszeni futra kilka stówek, gdy 
ja miałem tylko jedną, a resztę drobniejszemi banktio- 
tami. Ktoby się tam zastanawiał nad takiem przewi- 
dzeniem, musiało mi się zdawać... zkądżeby się wzięło 
więcej niź miałem. 

Kazałem się wieść daleko, jak najdalej od hotelu 
zum Oesterreichischen Hof, 

Doróżkarz zawiózł mnie do hótelu Weisse zur Keiser- 
krone, w blizkości Carl-teatru na Leopoldstadzie. 

Gdybym był wiedział, że hotel ten leży tak blisko 
hotelu du Nord, który był widownią moich porannych 
awantur, nie byłbym nigdy pozwobł tam się zawieść. 

Stało się jednak inaczej, była to już dnia tego 
trzecia moja siedziba. 

Zmęczony wypadkami dnia, postanowiłem dać za 
wygraną wszystkiemu i nie wychodzić już z domu, 

Gdym się nazajutrz wybierał na miasto i chciałem 
włożyć futro, nie mogłem wyjść ze zdziwienia, 

Futro to, tak rażąco różniło się od mojego, że nie 
mogłem tego nie spostrzedz. 

Widocznie przez pomyłkę w pośpiechu porwałem 
futro hofratha. 

Co gorsza, przyszło mi na myśl, 'że skoro futro 
nie jest moje, to nie jest moją i portmonetka. 

Zajrzałem do niej i rzeczywiście, choć powierz- 
chownie bardzo podobna, treścią różniła się od mojej 
jak niebo od ziemi 

Było w niej 1765 złr. 22 ct waluty austryackiej, 
gdy moje fundusze, jak czytelnikom wiadomo, nie wy- 
nosiły ani dziesiątej części tego kapitału. 

Stałem przez chwilę jak skamieniały, potem za- 
cząłem załamywać ręce, potem twałem sobie włosy 
z głowy — wszystko to nie pomagało. 

Nie pozostawało mi nic innego jak „chyba... przy- 
właszczyć sobie futro i pieniądze, albo... narazić się na 
posiekanie przez c. k. austryackich kawalerzystów. 

(occasion fait le larron... jeżeli ze mnie nie zrobiła, 
przypiszcie to czytelnicy mojej wielkiej cnocie. 

"Po kwandransie namysłu wyszedłem z hotelu zur 
Kaiserkrone, zapytawszy gospodarza gdzie jest najbliższe 
_ bióro komisarza policy, 

; Udałem się pod ana aiee deag ną 


® 
Kobiety bywają: pobożne, pracowite, lekkomyślne, - 


— 0 aniele mego serea! e twoim Poko —, 


POD TELEGRAFEM. 
„Oskarżony! czem się trudnisz ? S 
Powolnem konaniem z głodu, panie 


s 
Z listu do przyjaciółki. 


N>jdroższa Helciu ! 


Komisarz: 
Włóczęga : 
komisarzu!... 


Na razie nie mogę ci nic z Krynicy ciekawego = 
donieść, chyba to, że mąż mój wyjechał na miesiąc do A 
Zakopanego i powietrze obecnie ogromnie się 
oczyściło. Napisz o tem zaraz memu kuzynowi Sta- 
siowi, niech korzysta z tego oczyszczenia powietrza, ; 
póki pogoda sprzyja. 


si 
w 


Twoja cię kochająca 
Wanda. 


? 
AŚ 


SZCZYT ZAZDROŚCI. zi 
Jeżeli mąż wyprawia żonie sceny zazdrości — 
ujrzawszy na niej chrabąszcza. 


Pytania i odpowiedzi. 


— (o to jest pragnienie”? 
Pocałunek w powietrzu. 


$ ZE: $ pa p; 4 AR 
Co to jest ideał? 
Kobieta, która obiecuje wszystko a niczego 
nie dotrzymuje. 


* . 

— Jaka różnica jest między teoryą a praktyką?  - 

— Ta — że teoryę zostawiamy innym a sami 
„wolimy praktykę. e 


:k 


* 
* x 


Co to jest wdowieństwo ? 


— Uroczystość, którą się obchodzi samemu. ` R 
k 


* >k 

Czem jest teściowa ? AAE 

Aniołem separacyi. s 
* > $ 


* 
Jaka jest różnica między sercem a rozumem ? 
-Serce pozwala nam głupstwa robić —-rozum... 


. — A to pan! — zawołał komisafz poznając mnie — 
wiem już, wiem o tem nieszczęściu. Oskarżyłeś pan 
o przybieranie fałszywego nazwiska io zamiar samo- 
bójstwa najprzyzwoitszą osobę... Tak lekkomyślne po- 
oka, „ wprowadzanie w błąd władzy... 

Eh! to wszystko głupstwo Z przeproszeniem 
pana keie — stało się jeszcze co innego... 
I to.wiem... doróżkarz numer vier und: achzig zaniósł 


dwugodzinne ` czekanie przed hotelem du Nord, uciekł 
wczoraj z tego hotelu. 


y- — I to głupstwo, panie kama, — odpazrłem co 
mu się należy, to według taksy zapłacę... ale zaszło coś 
straszniejszego jeszcze... 

— Cóż straszniejszego jeszcze? — PPS ZE wy- 
trzeszczając oczy komisarz. 

— Atak niestety panie komisarzu.., 
portmonetka z pieniądzmi nie są moje. 

Jakim sposobem pan do nich przyszedłeś? , 

Zabrałem z sobą przez pomyłkę. 

— Ładnych pomyłek pan się dopuszczasz! — rzekł 
komisarz przeglądając portmonetkę i licząc pieniadze — 
tego futra i portmonetki od wczoraj wieczór szuka ca- 
ła policya wiedeńska... Ależ tu nie ma wszystkich pie- 
niędzy! — dodał chwytając się za głowę, 

— Naturalnie, że nie ma... wydałem troche.. 

— Jak pan śmiałeć wydawać nie swoje pieniądze? 

— Dyabliż je tam wiedzieli, że to nie moje. Bio- 
rac to futro zostawiłem swoje wraz z pormonetką i mo- 
jemi pieniądzmi. Wydatek zwrócę, gdy swoje odbiorę, 
ale mi pan w tem musisz dopomódz, panie komisarzu, 
bo ja się za. nic w Świecie nie pokażę hofrathowi Baum- 
ritter, rotmistrzowi, porucznikowi, matce, Wilhelmince 
i Augustynce. 

Dla komisarza wszystkie te osoby należały do ja- 
kiejś nieznanej mu komedyi. Musiałem wszystko opowie- 


to futro i ta 


dzieć z najdrobniejszemi szczegółam', i nareszcie opowia- 
danie przekonało zacnego urzędnika, żə działałem 
w najlepszej wierze, 

No, No, — rzekł — zostaw pan tu to futro 
i PośaGaZ ik: już ja całą sprawę załatwię tak, że się 
pan nie będziesz: 


tu na pana skargę, żeś niezapłaciwszy mu za kurs i za” 


otrzebował widzięć z osobami, z któ- | 


mówić „.., 
Porucznik :. No Jasiu, kogóż ty wolisz ? Mamę: *czy $ Z Ş 
tate? 4 kręcą -- Jaki miesiąc jest najkrótszy ? s 884 
--Jaś: Mamę, bo mi zawse daje ciukielki! A pan — Miodowy — bo ten z reguły trwa tylko dwa | 
kogo woli? a: BR tygodnie. WORSE 2 
BE" NA 
SC) I Sei 
myśl, coby było, gdy. mnie po. drodze w 'przywła- remi widzieć się nie chcesz. 
'szczónem” futrze spotkano: — Ale jakże ja będę chodził bez futra na taki 
_— Panie komisarzu — rzekłem w 'chodząc — - stało mtóz ?” 
Się straszne nieszczęście. % À ; — Atojuż nie moja rzecz — odparł komisarz. — po- 


nieważ jednak niepodobna, abyś się pan narażał na prze- 
ziębienie, więc zostań pan tutaj, dopóki rzecz się nie 
załatwi. 

Był to areszt w formie najdelikatniejszej, lecz 
zawsze areszt. ; KEA 

Nie było rady, musiałem mu się poddać i drugi 
-dzień mego pobytu w Wiedniu przepędziłem nudząc się 
strasznie w kancelaryi policyjnej. 

Nad wieczorem przyniesiono moje futro i port- 
monetkę. 

Komisarz zatrzymał z moich piesiędzy kwote po- 
trzebną dla uzupełnienia sumy hofratua, oraz na zaspo- | 
kojenie doróżkarza, a następnie oświadczył mi, że dzięki 
jego wstawiennictwu, rodzina. hofratha odstąpiła od 


skargi przeciwkó mnie o najście domu i przybranie 
fałszywego charakteru, a pokutująca dusza z hotelu co- | 
„fneła skargę o napaść i potwarcze oskarżenie, i! 
_— No! — pomyślałem — skończyło się to wszy- 
stko nareszcie, 
Niestety! nie wszystko się jeszcze skończyło. | 
Po załatwieniu wszystkich formalności urzędowych, | 
komisarz powstał i zwróciwszy się do mnie zaczął mów i 
Tematem jego przemowy była moja ASRR Si 
lekkomyślność, | 
Mówił przez kwadrans, myślałem że już skończył, sy 
on odetchnął tylko i mówił przez drugi kwadrans. * | 


To co mówił było tak wzruszającem, tak przeni- 
kającem, tak budujacem, że ledwiem się od łez po- 
wstrzymał. e 

Gdy wreszcie skończył, rzekłem do niego. 7 
Panie komisarzu!. Miała Francya Fenelona, 
Massillona i Bossueta, myśmy mieli Skargę, Birkowskiego | 
i Brandowskiego, ale: Austrya ma pana ito wystarcza! 

Poczciwy komisarz usmiechnał się, pewny, że go 
porównałem z najznakomitszemi geniuszami pelieyjpemi ke 
tego świata. 

Ja zaś mając już dosyć przygód, pożegnałem Sy! ; 
wusia i zaraz pazejus: E A Wiedeń. AE e 


E ZIELONE. 


_ Dla uczuć swych damy — 


_ ogromnię się cieszę. 


BOGCTAN. 


NIC NIE SZKODZI. 
— Wiesz co, ten co idzie, to nasz znany podróżnik 
morski... 
— Ależ mylisz się, to jest dyurnista 
stratu... 
— To nic nie szkodzi, ale, 
podczas mrozów chodzi... w marynarce. 


w 


Tem lepiej! 


z. magi- 


— Mój panie, ja jestem mężatką ! 
— Tem lepiej!... 


Miłość i gramatyka. 
1. 
Miłość mężczyzn to rzeczownik, 
Który wciągle odmienia się — 
Rozmaite więc przypadki 
Muszą wchodzić tutaj w grę. 


© Leez w tej całej deklinacyi 
Dwa z nich zawsze dzierżą prym: 
Przedewszystkiem locativus 

Na pytanie: w czem czy w kim... 


Drugi bardziej pożądanym 

Dla każdego bywa snem: 

Odpowiada — całkiem skromnie — 

Na pytanie: gdzie i czem! 
Lorenzo, 


Fa 
Ksiądz i lekarz. 


Kazał proboszcz na ambonie, 
Kazał madrze — kazał pięknie 
Że piekielnym ogniem spłonie, 
Kto się picia nie wyrzeknie! 


W ysłachawsz y duszpasterza, 
Jakie straszne picia skutki, 
Ostatniegom dał halerza 

W knajpie za kieliszek wódki! 


Cóż, że proboszcz sobie bredzi 
I kieliszka mi zabrania? — 

" Lecz i Dr. Szwarc z mej spowiedzi 
Nabrał tegoż przekonania!... 


Krumłowski. 


a 


On i ona — Ciemny las — 
W lesie mech i trawka... 
Cisza w około. Póżny czas, 
Niewinna zabawka. 


„Jego uniósł jakiś szał 
Na kolanach potem miał: 
_ Dwie zielone plamy. 


Ona — niewiem tego sam 
W pokoju czy w walce — 
Miała kilka takich plam — 
Lecz z tyła — na halce! 


Amaris. 
y% 


Szczery 
— Ile razy patrzę się na żonę pańską, to 
ZE — A to czemu? 


— Że to nie moja żona. 
— Dziękuję panu za tę szczerość! 


49 


js 


Wyjątek z powieści. 
Kiedy Napoleon I. w roku 1805 przechodził przez 


- most na Sekwanie, zaczepił go jakiś robotnik paryski 


wołając: «Niech żyje cesarz!» Napoleon, kładąc rękę 
na ramieniu robotnika rzekł doń: «Więc i ty znasz 
= mnie?» A potem panował jeszcze przez lat kilka. 


to 


ABE Grzeczny zięć. 


~ Teściowa: To nieładnie z twej strony, że podczas 
ciężkiej choroby wcale się o mnie nie pytałeś, 


<Ziąć: Ależ owszem, codzień przeglądałem w ga- 
stach nekrologi. 0 


widzisz, on nawet 


Bez różnicy. 


— W czem są podobne parowe kiełbaski do mi- 
łości ? i 
— W tem, że dla jednych i drugiej potrzebną 
jest... para! 
w 


Małe nieporozumienie. 


Hrabia: Zdaje mi się, że Jan często do moich 
cygar, do mego wina zagląda. 
Jan: Cieszy mię to bardzo, że pan hrabia tak 
dobrze o mnie myśli. 
* 


Szczególne conto. 


—— 


A; 

ole 

"AR 
Pomiędzy małżonkami. 

Stary mąż (do młodej żony) Zosiu, ty śpisz 
w nocy tak niespokojnie, jak gdybyś miała nieczyste 
sumienie. 

Żona (z westchnieniem) Głupiś! Właśnie że 
gdybym miała nieczyste sumienie, tobym mogła spo- 
kojnie spać. 

ho 


W Szwajcaryi. 
— Otworzył się przed nami wtedy tak piękny wi- 
dok, że moja żona zapomniała języka w ustach. 
— Bój się Boga, powiedz, sgdzie to było, toi ja 


moją tam zawiozę !... a 


ZE 


NADA GRĘ 


— Oóżbyś ty Róziu na to, gdybym cię tak teraz pocałował? ... 
— 0, toby pan drogo przypłacił! 
— A czy mogę odrazu złożyć zaliczkę ?... 


Bez żenady. 


Pani: Służbę będziesz u mnie miała bardzo przy- 
jemną, ja jestem tylko z mężem sama, dzieci nie 
mamy... 

Służąca : Och, z powodu mnie niech się państwo 
bynajmniej nie żenują! 

RADĄ 


Podwójna boleść. 


— Przykro mi bardzo, że zastaję panią w żałobie. 
— Więc i pan to znajdujesz, że w czarnym kolorze 
mi nie do twarzy? 


Ta 


Miłość i gramatyka. 
IA. 
Miłość kobiet, jak czasownik, 
Formy bierne miewa co dnia, 
Według tego, czy jest ona 
Nieprzechodnia, czy przechodnia, 


Lecz w tej znowu konjugacyi 
Najważniejsze są dwa tryby: 
Warunkowy, co się łączy; 

Z małem słówkiem by i gdyby... 


Drugi... tryb bezokoliczny — 
'len zyskuje na wartości, 
Gdy się trafi coś takiego... 
Ot tak... bez okoliczności! 


"AL. 
A wzajemne połaczenie 
(Gdy mam mówić prawdę ścisłą) 
Od kieszeni rzeczownika, 
I od losu też zawisło! 
Lorenzo. 
ste 


Przestroga młodym. 
Na co się to w tym Krakowie 
Piękne oczy przydać mogą, 
Niechaj każdy tu się dowie, 
Niech to będzie mu przestrogą! 
Kiedy pani rudowłosa 
Idąc miastem lub plantami, 
Wzrok ci rzuci -- tak z ukosa, 
Wzrok anielski, lśniący skrami, 
Nie sądź chłopcze zbyt zuchwale, 
Że to z serca wzrok niewieści 
Nagłych uczać niesie fałe, 

W których czuły żar się mieści 
I do serca niech nie bierze 
łaskawości tej oznakę, 

Bo tak u nas się w parterze 

I w embryonach robi klakę!... 


Al-ta. 
2% 
Kire 


Jo nieboszee mamie. 


Była młodych lat dziewczynką, 
Gdy już mama jej nieboszka 
Zarabiała katarynką 

Na tej ciepłej strawy troszkal... 


Hz raz kiedy z bólu $ardła 
Jej nieboszka mama zmarła — 
To zaklęła ją by ino 
Zlarabiała kataryną !.. 


-` Poszło dziewczę w świat szeroki, 
Bo ufała matce święcie, - 

Znała szynki i rynsztoki, 

Grając na swym instrumencie 3: 


Grała rzewnie — órała czuło... 
Hz się w $wizdku coś popsuło — 
I jej przyszło na to samo, 

Go z nieboszką było — mamą!... 


Nikt jej nieznał po nazwisku, 
Ale losu jej przyczyna: 

Wala się $dzieś na śmiecisku 
Zapomniana... kataryna!... 

Krum łowijfi. 


R. 


OŁ szy ZE EYE 
i TERTS E E T S 5%: boi r k 
H E RNA BEIR P ASRS AE IPERE RN NY sA 


— Powiadasz, że mnie ko- 
chasz a wychodzisz za mego 
ojca? : 

No tak widzisz, ale star- 
szych puszcza się zawsze na- 
przód. 


4 — Proszę pani, pan. hrabia się kłania i przyseła ten list, 
— AM w liscie co? 4 


í D — Nie liczyłem!... 


— Wszystko u ciebie mój baronie fałszywe: i włosy i zęby — Pozwoli pani sobie towarzyszyć? 


— Owszem — a cz an Iny? — AS 


ia- Zie cenia z prow odwrotną 


R% 8 czyba r coz AK A TE ZAĆ. 


BOCIAN. 


Nr. 


GA OIS EPES, 24 4 do A ratio 


iz. 


W Redakcyi „Czasu''. 


Do Redukeyi „Czasuż Wchodzi przed kilku dniami 
jakiś dobrze łysy szlagon i> żąda widzenia się z re- 
daktorem. 

— (zem mogę pani słyżyć ? 
daktor. t 

— Proszę pana przychodzę tu z tem, aby pan od 
dziśdnia zmienił kierunek pisma! 

= Co? co pan mówi? —. odzywa się redaktor, 


odzywa się re- 


zastraszony stanowczym tónem gościa. 

— Tak jest, proszę pana!: Dotąd wysyłałeś mi 
pan „Czas* do Mościsk, od dziś dnia proszę mi zaś 
wysyłać do Kozichnóżek. — Powiedziawszy to ukłonił 
się i wyszedł — zóstawiając niecó już uspokojonego 
redaktora i w tym błogiem przekonaniu, że kierunkowi 
Czasu nie grozi de fucto: żadne niebezpieczeństwo. 


$ 
NA ULICY. 


— Słyszałeś, że dr. Biegeleisen ma zapłacić grube 
alimenta. 

— 0ñ?..: 
Za nieprawne póżycie... 
—. Z kim? 

EZ literatura! 


5 
Z 
Kanapa i stolek. 


Rzekła sofa raz do stołka, 

Że nań siedzieć niewygodnie, 
Że nie tylko bardzo gniecie 
Lecz rozdziera jesżcze spodnie!... 


Zdradna sofo! — Stołek na to — 

Mnie nie olśnią twoje zbytki, | 
Mój pan na mnie zniszczył spodnie, 
A na tobie — zniszczył łydki!... 


Amaris. 
- sh 
DOBRA CÓRKA. 
Ojciec: Za czem się tak oglądasz Zosiu ile razy 
idziemy ulicą? 
Górka: Za zięciem dla ciebie ojezulku l... 


% 


W biurze pośrednictwa małżeństw. 


— Panna, którą panu proponuje, ma. BO: 000 posagu 
i niesplamioną przeszłość. ; Ą 
— Od jak dawna? 


AE 


eg NAJTAŃSZY wi sai 


skład zegarów. l 


w Krakowie, ulita Gio miła 1-58 


I-szy sklep przy ewangelickim kościele. k 
poleca R e, tylko w: doborowym gatunku. J 


o e. 


za 607... E | + 


` serce to 


Sprzedana narzeczona 
(w letnim teatrze). 

+ Ghoć Borowski gniewem parska, 
Że ten związek się nie nada — 
Orzelskiego kocha Karska, 

Lecz Orzelski. frant nie lada — 
Gdy miłości żądał od niej 
Czysłogórski = brat. przyródni, — 
Sprzedał ją ~ jednemu z swatów 
Za okrągłych trzysta blatów! 
Zrobiłby się casus świński, 
Nowe byłyby kłopoty, 

Wtem się zjawia pan Kiciński, 

- Panna Fertner.i —- trykoty!... 

„Tomek do trykotów wzdychał — 
Ojcem Janka był znów Micka, 
Janek miał zaś blatów trzysta: 
Zwyciężyła miłość czysta, 

Te w librecie sa nonsensa, 

Trochę pieprzu — trochę mięsa: 
Coś się tańczy, śpiewa, gada — 
I kurtyna — wreszcie spada! 


Piz Bocian. 


Przegląd teatralny teatru letniego. 
. .P. Orzelski. 
Ach! pan Orzelski 
Glos ma*anielski, 
Umie on śpiewać, pić jeść, za dwóch OE 
- I szkoda tylkó.. - Za 
"Że z każdą chwilką 
Wraz z.skalą głosu — rośnie mu. brzuch! 


"P. Karska. 
A panna l Karska, 
Spiewaczka to dziarska, 
Jak słowik trele ntciła nam — 
O diro najsłodsza . 
Gdybyś byłą młodsza... 
Jabym się w tobie rozkochał sam!.. 
P. Kiciński. 
Teatr brzmi wrzawą: 
Kiciński, bravo! 
I Pytlasiński przy nim —- to nie! 
Tylko 5iflera 
Niechaj mabiera, 
Bo z budy strasznie drze się ten fryc!... 
P. Fertner. 
P. Broccard przy Fertnerce 
Swoje łydki może skryć 
Takim łydkorn ręce, serce, 


Ja sta „Wszystko musi bravo bić! 


2, „Ładny buziak i figurka, 
« „Drżącć usta wsród uśmiechu — 


R, u 
RR W szystko zresztą idealne! — 
R RO Jednem sławeln — warta grzechu | a 
reo = EELS 
; s 
” RZE 


Na Bielanach.: 


Żsbym tak zmarniał, jak ja panny Mańki nie 


kocham '... 


Nie'zawracaj pan, panie Axander gitary! Abo 
to moja twarz tako ładna? ; 

a E eo tam twarz! Fe pluje na twarz! u mnie 
gront |... 


Rozwiązanie szarady w Nrze 9. 


Inną minę Dominik ma teraz. To ci numee! Pije: 
zawiele a zarabia mało. Goły jak turek, wie zkąd brać: 
na spirytus i siwuchę monetę, a na jadlo babinie nie: 
da, to też oną. ciągle lamentuje.. e GRĘ: SE 


Dobre rozwiązanie nadesłali: Dr. Funkelstern z Tar— 
nowa, W. Dziedzie z Głogowa, St. Kwiatkowski z Kra— 
kowa, R. Kosydarski ze Lwowa i M. Line z Białej. 


Napis z nagrobka. 
POMO- ZA. 


ANNO. DOMINI K... OVIDO 
BEE ACR. *CPOWERAŻA 
ASBO'T 4..-A 
DEUS MAGNUS . 
NEYS... POS "4 OBI 
ENI.:. El GOTO 
VIS" CSBZZEG ACIDO 


PIs.. ERO PRINCIP . 
= AŁGOZ'  VIMIS 
LAJAK (581 Ep 

OVI- ET ROCH ELITO 

SCIMIE =" JD:  LASPIO 
| Siei CHAM rO AN ? 
ANNO... _„s$* 

1827. w 


Za dóbr rozwiązanie Przeznaczamy powieść lub 
„inne dzieło literackiej wartośew SAH 


rj 


Rozwiązania nadsełać "A "najdalej do 14-90 czerwca b. r.. 


+ W ROZPACZY. 
- wę = = c 
— Wystaw sobie, że facet Zośki strzelił sobie- 
w łeb! 
— Biędaczka 1; a to musi być zmartwiona! 
— Okropnie [o wątpi, czy znajdzie drugiego tak 
głupiego L. ! 


ES 


kad NADESŁANE. 


NrajlekszE asfaltowane 


PŁYTY IZOLACYJNE 


Z filcu angielskiego i i kauczukowe 
stale. na składzie. 

Carbolineum, lakier dachowy destylowany ete. etc. 
Rury steingutowe i takież rynny nie ulegające zniszezeniu 
(po cenie rynien cemehtowych), posadzka steingutowa 
cementowa i szklanna, klinkiery wjazdowe do podwórz 

-stajen, na chodniki i do sieni wjazdowych. 


Wszelkie artykuły budowlane i nowości techniczne. 
Najtańszy i-naj większy: skład pod firmą: 

Mossoczy & St Pytlarski 

Kraków, Bracka 5. ` Telefon 202 


Telefon 202. 


dokładnie z rzetelną 
uregulo- £-ietnią 
wane!. gwarancyą 
srebrne 
czarne k 
E ‘ urzędow. 
oxydowane ¥ 
. stemplowa- 
od i6 
złr. 475 od złr. 6 
i wyżej. i wyżej 
14 karat. złote damskie öd złr.: I5, <zegarki 


męskie niklawe. od zdr. 3- i wyżej. zegary |. 
 pendułowe j JUż ód złr. 575, 8; 10 dó 50 ziri 4 


-_ Obrączki ślubne i pierścionki zaręczynowe każdej wielkości, 


Pierścionki A Pierścionki 
14 Karat. złote 4 6łarat. złote | :=$3 
od 3 je od R A 
złr. 4 2 złr. 27— 43 
i wyżej. „l wyżej. 
Złote kolezyki, Poki branzoletki, łańcuszki 
odznaczające się eleganckiem, gustownem 


trwałem . wykonaniem, poleca najtaniej 
i w wielkiem wyborze 


S. Goldwasser w krakowie 
ulica Grodzka 58 


przy” kościele ewangelickim, 


Reparacye wykonuje dokładnie i tanio. 


Cenniki na żadanie franko. 1 


Apteka zaopatrzona w najnowsze Środki 


Konwersacya (prócz krajowego» języka) także w języku francuskim, 


32t titsetk 
- Arnolda Reifera; a 


„pod złotą głową" | 
w Krakowie, Rynek główny 3 mf 


Zl nabyłem na własność i polecam się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 
Długoletnia praktyka w kraju i zagranieą i rutyna w zawodzie dają BYSTSACIĘ UE 
prowadzenia apteki. 


itietistiaietiar 


lecznicze krajowe i zagraniczne. 


angielskim i niemieckim. 


(HE 
osi 


ce Sue WP 


Z poważaniem 


Mikołaj ma sa 


Nr. 12. wa: | BOG FAM. 
JE ZGGOGTÓWEWWEWEŻEGEGUGEEGEWÓE Z" HANDEL GALANTERYJNY M. NIEMETZ, 
5 2 za . . 
| ? JARA EB A INRA . KRAKÓW, Sukiennice L. 30 


poleca Szan. Publ. swój 


ZAKŁAD OPTYCZNY 


Okulary, zwikiery, lornetki damskie, 
najlepsze szkla diafragmowe 
i zwykłe. Lornetki teatralne, szkła 
powiększające, ciepłomierze baro- 
metry i t.*p. 
Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się franko. 


Wszelkie "33837 


A Friedmann's Zm | 


Ś w Krakowie, ul. Gródzka L. 10, 


5 poleca 
ii TĘ Et bli t! > TOUT, wyroby artystyczno-ťokarskie własnego wyrobu, ja- 
Ties” ad issem en a |>| |:koto: kule bilardowe, kije, cygarńiczki, cybuchy, fajki, laski, 


parasole, portmonetki, arcaby, szachy, domina, komplety pre- 
K R A K 0 W feransowe oraz wszelkie przybory bilardowe. — Kule bilardowe 
= ulica Zielona LL. 17. 


kompozycyjne. 
WYSTĘPY 


EEEE 


PEA 


E 


Wykonywa wszelkie reperacye w zakres tokarstwa wchodzące. 
Zastępstwo sprzedaży kart do gry 


firmy Ferd. Piatnik i Synowie w Wiedniu. 


EZ 


RZW=TW 


Ea 


EES 


e W Sumienn 4, preca i rzetelną SE a Szanownych gości zwalcz. w . aa i 
|| pierwszorzgdnych artystów I ari pik | A w MM H najtrudniejsze 
; codziennie z odmiennym programem. PRO SZĘ ŻĄDA ń , naprawy : 
JE Røstauragya i „orc ilnowy bogato illustrowany Maszyn do SZyClą 
| SEE TITDTETETIEKIZTITITKKKIARETIRTEKRIJ cennik i Rowerów 


aparatów i przyborów foto- 
graficznych 


firmy * 


, wykonuje się 

gl rm NIEM NET najzdolniejszymi specyalistami 
ANTONI LARISCH hi |. iw LAE oai 
Kraków, ulica Szewska L. 16. || Sukiennice L. 30. w glównym składzie 
= Włrzymuje na składzie Ę Na TS u do szycia i rowerów 
suse także i wielki wybór rowerów. a RE 


Pr CUKRÓW DESEROWICH 
MA NOWINSKIEGO 


w Krakowie. ai 
=$% ulica Bracka L. 5. La al 


EMANUEL FREY If 


W PODGÓRZU AR 
fabryka rosyjskich sardynek i splo- | 
wny skład śledzi. „+ 


JÓZEF REH SĄ 

Fabryka korków, oriz skład kapsli. 
metalowych do flaszek > 
Kraków, ulica Mostowa so 


ulica Floryańska L, 55, 


SKŁAD MASZYN, KAMIEN! MŁYŃSKICH, 
oraz NARZĘDZI i PRZYBORÓW TECHNICZNYCH | 


poleca swój 


|Skład Rowerów 


z pierwszorzędnych fabryk 
„oraz wszełkich przyborów i części składowych. 


$ , FACHOWY, WARSTAT REPARAGYJNY. 


> BONGDRDIA* 


Zakład pogrzebowy 
= jstniejacy przeszło 50 lat w Krakowie, 


ulepszony podług terażniejszych wymagań, posiada 
wielki wybór trumien metalowych i drewnianych, 
wieńców ze: sztucznych kwiatów, Karawany dla 
dzieci i dorosłych, powozy i konie do wyboru. 
Na żądanie wysyła :skarawan z zaprzęgiem i slużbą 
w liberyi hiszpańskiej. 
(Faktorów i natrętników nie utrzymuj?). 


Je Zamówieńńś:i składy 
„|.przy ùl. Zwierzynieckiej Nr. 30 w Krakowie. 
J. K. P Ę A E SKI, 


właści ieiet ładu. 


12 ply 


Zakłać:; kamioniarsko- rzożbiarski, ` 


pod zarządem. JÓZEFA KUŁESZY, 


w Krakowie, ul. „Rakowiecka ds a vis cmentarza 


TO 


poleca. wielki, wybór sojęówych pomników. "|, 
w S Ą D z IE. 
ż, (Autentyzny) 

- „Będzia : JẸ się nz wst A 
Oskarźony; Wojciech: Duda. 
Sęde.: Ozem jest twój ojciec ? BM 
Osk.: Ojos 3 ni mom tino bra atal” co jest f 


ayeni 


3 iaa 
4 


rk 


w uniwersytecie..., i 
Sęda. : widżięż jaki twój biał Doza dny |. 
a ty taki łajdak! A” *eóż tam robi brat w uni- p 
«wersytecie....? wy ih 
Osk.: A jest j „spirytusie, bo T urodźił ` 
z dwoma głowami...ś ` ] 


idy 


R 


s Przy zd 


RE 


tiong a 
= į dziecinne, 


u Chemina Feldmana 
= W KRAKOWIE 
-| plac Wszystkich Świętych nr. "T 


[10 ae ayini 


VEN ate 


g STA : 


BOGATO DAOP SO 0 a 


pod firmą: 


© A. KLEINBERG 


LOLEK 


w okolicy 
‘Krakowa. 


(5x6 
E 


> róg ulicy Grodzkiej. A NES y k ; | F] p k 
ge” Pod względem dobroci i taniości Sy ini ç W Ta ' OWIE U , QT ans d 0. 
| jego towarów, żadna firma z tutejszych R Administracya RK J á 4 
nie jest wstanie z nim konkurować. ZB% > „Bociana! Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. 


1 i 
E TT T TETRA | Majetek" 


66 Fabryka pudełek, tutek cygaretowych i wyrobów papierowych Dla łatwego wyboru tutek, polecam : 
: Tutki „Maïs Nama“ ; 
dA z ZY r: RA do tytoni 

1 YA „ „Maïs Albert" A 

aA W. BEŁDO W SIK IE rO a Białe „Noris“ lekkich 


Tutki „Maïs Wallis“ | do tytoni 


i S W Krakowie, ulica Peselską Ta 20), "ZB „ „Maïs de Paris“ | śred.-moc. 


Zwracam uwa > na tutki RASA gdyż 
- są znakomitej jakości 

3 ut ti 

poleca znane ze swej dobroci tutki cygaretowe „NORIS“ jako też tutki z najlepszej bibułki „MAIS“. Przy So nabycia w trafikaeh i handlach. 


ne pe e proszę żądać tutki „Noris'" i pilnie baczyć, czy na pudełku jest marka ochronna „Łabędź. EE 2 


jowiedzialny: Stanisław Lipiński, . ż Z drukarni Józefa Fischera w Kiakopica Wydaweś i 


x 


Powinna i niepowinna. 
— Powiedz mi, moja kochana, co mam robić, 
aby się Alfonsowi podobać ? 
— Powinnaś widzisz zrobić to — czegoś zrobić 
niepowinna ! E 


Jak się miasta buduje? 
Znany filantrop i milioner p. Jerzmanowski, ode- 
zwał się raz w towarzystwie, że chciałby w okolicy 
Krakowa założyć: jakieś miasto. 


— No i jakżebyś pan to zrobił, zapytuje go pewna | 


dama ? 
— Nic łatwiejszego — odzywa się p. Jerzmanow- 
ski. Buduje się koszary, jeden dom waryatów, jeden | 


urząd podatkowy, jeden dom podrzutków i jeden kry- 


minał. Jak to jest proszę pani, to się już ludzie sami | 
| z łysiną. 


dokoła osiedlą. 
xe 


W sądzie. 
Sędzia: Nie zapieraj się, w ogrodzie znaleziono 
wyraźne ślady twej uderzająaco małej nogi. 
Oskarżony: E, panie sędzio, ja się ta niedam wziąć 
na takie komplementa ! 


W Parku krakowskim. 
— No przyznam ci się, że dotąd nie wiem, na 
kogo tak długo już psykasz ! 
— W to wierzę, bo i ja dotąd sama tego nie 
wiem... Ktoś przecież weźmie to do siebie. 


Przy oświadczynach. 
Dandys: Ponieważ niewiem jakie pani włosy 
woli,. czarne czy blond, więe przyszedłem na razie 


+ 


DOBRE WYCHOWANIE. 


' — Byłeś pan zatem świadkiem tego. jak biedne- 
go Ildefonsa połknął rekin? 
— Patrzałem na to własnymi oczyma. 
— Do kogoż były skierowane jego ostatnie słowa? 
— Do rekina, — powiedział mu: smacznego! 


W 
* 


Nie 


— Pani, znamy się wprawdzie od kilku godzin 
dopiero, ale mimo tego ośmielam się prosić panią 
o pocałunek. 

— Ależ panie! 

-— Więc mi pani zabraniasz ? 

— Nie zabraniam panu, tylko śmiałość pańska 
formalnie mnie oburza!.., 


ale, 


% 


W Parku Brakowskim. 


— Jakże się pani podoba „Sprzedana narzeczona*? 


— Jak na nasze ciężkie czasy — to trochę za droga!... 


